
Cr i l  Z  E  T  A

W ielkiego X l ę s t w »

P O Z N A Ń S K I E G O.
Nakładem Drukarni Nadwornej IK  De/cera i  Spółki. — Redaktor: A . W annouski.

JW 149. W  C z w a r t e k  dnia  29.  C z e r w c a .  t§4S.
Wiadomości krajowe.

Z B e r l i n a ,  dnia 27. Czerwca.
N. Pan podaną przez X. Kanonika D r. R it- 

t e r  prośbę o uwolnienie go od urzędu aktual- 
nego professora w katolicko-teologicznym fa­
kultecie U niw ersytetu W rocław skiego, przyjąć 
raczył.

P rzybył tu : Xiążę Felix L i c h n o w s k i  z 
M uskau.

J . Excellencya Cesarsko Rossyjski Generał- 
Porucznik P i a t  k i n  z W arszaw y.

Wiadomości zagraniczne.
G  a  1 i c  y  a.

Z L w o w a ,  dnia 22. Czerwca.
Znany literackiemu światu Józef Hr. D u n i n  

B o r k o w s k i ,  k tóryby  się by ł jeszcze nieje- 
duein piękne'in literaturze o j c z y s t e j  zasłużył 
dziełem, zgasł dnia 18. b. m. w  33. roku swe­
go życia. Tutejsi literaci, artyści, księgarze 
oraz bardzo liczne grono przyjaciół znajomych, 
tow arzyszyło dnia 20. b. m. zwłokom na smę- 
tarz Łyczakowski do grobów familijnych. — 
Karawan sześcio-sprzężny postępował za trumną,

którą dźwigano na barkach od domu zmarłego aż 
do miejsca wiecznego spoczynku. W szystk ie  
S tany i księża, obyw atele, młodzież uniwersy­
tetu, mieszczanie ubiegali się, aby  choć przez 
chwilę ten drogi im ciężar spoczywał na ich 
ramionach. W zruszającą była scena, gdy kmie­
cie z dóbr zmarłego przed samym progiem wie­
czności, przed bramą smętarza, domagali sio, 
aby  im wolno b y ło , zanieść do grobu ciało na 
swoich barkach. — 1 tak obywatele zmieszani 
z kmiotkami złożyli trumnę w kaplicy familij­
ne), którą wszyscy niemal obecni opuścili z p a ­
miątką pogrzebową : kilką złotemi nitkami frę- 
zli, z których ręka przyjaciół trumnę obnażyła, 
z niewymownym żalem i z tern uczuciem w ser­
cu: C z e ś ć  t w o j e j  p a m i ę c i !

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 17. Czerwca.

W  R e v u e  d e s  d e u x  m o n d e s  umieszczo­
no drugi list Pana Libri o duchowieństwie, pod 
tytułem : Y-a t-ił e n  e n c o r e  d e s  J e s u i t e s ?  
Ogłoszenie to tym jest godniejsze uwagi, że R e ­
vue na teraźniejszym budżecie do tych należy 
dzienników, które dostają wsparcie ze strony 
rządu. P. L ibri utrzym uje, że liczba członków 
rzeczonego zakonu w czasie restauracyi ledwo



doszła do  4 0 0 ,  od tąd  zaś blisko do 9 0 0 ,  że 
zakon  ten  w  większej części dyecezy i k ra ju  
posiada m ałe b rac tw a składające się najw ięcej 
z dw udziestu członków , przeciw nie zaś w iększe 
d om y w  L yonie i P a ry ż u , tu  zaś m ianow icie 
n a  ulicy pocztow ej bardzo  rozległy  apartam ent 
z b ib lio teką, gabinetem  fizykalnym  i chemicznem 
lab o ra to riu m , w szystko jak najw yborn ie j urzą­
dzone , z P rofessoram i w ykształcenia tak nau ­
kow ego jako  też św iatow ego, i to  w najściślej­
szym  zw iązku z F aubourg  S a in t - G e r m a in .— 
D o  tego u trzym uje  się ciągła ko rrespondencya 
Z domem centralnym  w  R zym ie, gdzie się zn a j­
du je  najw iększy  zb iór b iograficzny w  świecie 
7. dokładnym  opisem tak zw olenników  jako  też 
przeciw ników  zak o n u , i to  z ja k  najw iększą 
bezstronnośc ią , gdyż ty lko  uży tek  ma na celu. 
—  R ów nocześnie w yszło  także drugie w ydanie 
S ztrasbursk iego  pism a : » D ecouvertes d’un b i­
b lioph ile , o u  lettres su r differenls points de mo­
ra le  enseigne's dans quelques sim inaires en F ra n ­
ce, « z nadm ienieniem , że p rze d ru k  ten dla tego 
ju ż  daleko  jest liczniejszy, iż exem plarze p rze­
stane członkom  obudw óch Izb na m iejsce swego 
przeznaczenia nie doszły  i ani w iedzieć, gdzie 
się podziały . C złonek ten ak ad em ii, k tó ry  na 
p iśm ie tern i innych  p o d o b n y c h , pisanych za i 
przeciw ' zakonow i, op iera  dow o d y  sw oje , że 
zakon  ten  w e F rancy i odży ł, dodaje jeszcze, 
że  tenże p rzy b ra ł sobie także kongregacyą żeń­
ską d e s  D a m e s  d u  S a c r e - c o e u r .  U n i -  
v e r s  jeszcze zdania sw ego pod tym  względem  
n ie  objawił, zaw iera tym  czasem drugi list jako 
odpow iedź na p ierw szy  P ana L ib ri, w którym , 
chcąc pisarza tego scharakteryzow ać, zw raca u- 
w agę na n iek tóre jego G ibbońskićm  pogaństw em  
łchnące w yrażen ia o w pływ ie chrześcijaństw a 
na literaturę . O dp iera  potem  dobitn ie w ycie­
czki Isam b e rta , a z drugiej stro n y  odpycha sta­
now czo pośredniczącą ro lę , jaką P. Sain t M arc- 
G irard in  w  ob radach  Izb y  nad budżetem  w y­
dzia łu  duchow nego odegrać chciał. B iskupi z 
C hartres  i Belley, m ówi dziennik kościelny, nie 
po trzebu ją  łaskaw ej am nestyi dw ojakiego tego 
członka uniw ersyteckiego, odw ołując się do te ­
go, co P. S ain t-M arc-G irard in , k tó ry  jest razem  
Professorem  i C złonkiem  królew skiej rad y  n a­
ukow ej, pow iedział by ł, że M inister sp raw  du ­
chow nych  d la tego ty lk o  zapew ne listowi p a ­
sterskiem u B iskupa Belleyskiego przepuścił, iż

upow ażnionym  b y ł od niego do  w yrażenia głę­
bokiego jego żalu z pow odu  zaszłych n iep o ­
rozum ień.

Z d n i a  2 0 .  C z e r w c a .
G ro b o w y  pom nik Księcia O rleanu  w y k o n a­

n y  został p rzez Pana T riquetti w edług  ry su n k u  
P ana  A. Scheffera, którego K siążę swoim p rz y ­
jacielem  nazyw ał. Za kilka dni ustaw ionym  
będzie w  kaplicy  S. F erd y n an d a  w Sablonvjlle. 
A nioł w znoszący się nad jego łożem śm iertel­
nym  pochodzi od K siężniczki M aryi. P o stu ­
m ent zdobić będzie pól w ypuk ła  ro b o ta  sn y ­
cerska, k tó rej przedm iot podany  jest p rzez K ró ­
la. J e s t to  gieniusz F rancy i p łaczący  nad  p ro ­
chami Księcia.

Z d n i a  2 1 .  C z e r w c a .
D z i e n n i k  S  p o r  ó w, k tó ry  dotychczas w y­

padk i H iszpańskie w  jak  najniekorzystniejszem  
dla E sp a ite ry  św ietle w ystaw iał, zm ienił dz.siaj 
na raz ton sw ój i rozw odzi się nad faktami i 
okolicznościam i, k tó re  dow odzą , że stanow isko 
R ejen ta nie jest jeszcze bynajm niej w strząśnię­
te. W n io sk u ją  stąd, że rząd francuski pom yśl­
nem u w ypadkow i rew olucy i nie dow ierza i sta­
now iska sw ego naprzeciw  R ejentow i pogorszać 
nie chce.

G i e ł d a .  —  R e n ty  francusk ie dzisiaj b y ły  
stałe, poniew aż teraz u rzędow e z B arcelony  mają 
w iadom ości, że tw ierdzę M ontjujch jeszcze dzie­
rży  w ojsko  E sp arte ry . Telegraficzne depesze 
zw iastują podobno, że E sparte ro  z licznem  w oj­
skiem z M adry tu  w yruszył, ab y  k o rp u s , k tó ry  
tam organ izu ją, osobiście naprzeciw  B arcelony  
poprow adzić.

—  W  A l z a c y i  kato liccy  rów n ie  jak  p ro te ­
stanccy  proboszcze podzieleni są pod  względem  
dochodów  na trzy  k la ssy ; kato liccy  proboszcze 
ls z e j  k lassy  pobiera ją  po  1 5 0 0  fr. p en sy i, p ro ­
testanccy  po 2 0 0 0  f r . ; 2giej klassy  tamci ty lko  
p o  1 2 0 0 ,  ci po  1 8 0 0  f r . , 3cićj kl. katoliccy 
p o  8 0 0 ,  p ro testanccy  po  1 5 0 0 . Ale nie tak  
łatw o da się uspraw iedliw ić to , ze w  n iek tó rych  
departam entach  liczba proboszczów  pro testanc­
kich jest stosunkow o daleko w iększa od k a to ­
lickich. I  tak np. kato licy  składają \  części 
ludności departam entu  Niższego R e n u , a ty lk o  
F  składa się z protestantów  i żydów  ( ostatni są 
dość liczn i). W sze lak o  w tym  departam encie 
je s t 1 7 2 plebanów  pro testanck ich , a ty lko  3 1 6  
katolickich. C o  się ty czy  S trasburga samego,
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ted v  miasto to , gdzie po łow a m ieszkańców  jest 
kato licka, ma ty lko  7 ze skarbu  p ła tnych  księ­
ży katolickich , a 2 6  p ro testan ck ich ; płace p ie r­
w szych w ynoszą rocznie ty lko  9 6 0 0  f r . , osta­
tnich zaś 5 2 ,6 0 0  fr. N iek tó rzy  z tam tejszych 
duchow nych  pro testanckich  p iastu ją razem  po  
3 lub 4 u rzęd y  dobrze płatne. P ro testancka 
kollegiata św. Tom asza p o siad a , częścią w  d o ­
b rach  nieruchom ych, częścią w  w ypożyczonych  
kap ita łach , ogrom ną summę l 5 m i l . f r . ,  k tóra 
przynosi rocznie 7 5 0 ,0 0 0  fr. O grom ny  ten 
dochód nie jest bynajm niej ob racany  na koszta 
adm inistracyi, ani na d o b ro  sem inary jum , na 
u trzym anie lub  budow ę kościołów  dyecezy i, 
ale zostaje w  ręk u  kanoników . A jacyż to  są 
kanon icy  p rzy  kołlegiacie św. Tom asza?

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 2 0 . C zerw ca.

Przeszedł w praw dzie b il m in isteryalny tyczą­
cy  się uzbro jen ia Irla n d y i, i to  znaczną w ię­
kszością g łosów , p rzy rzec  jednak  M inistrowie 
musieli, że punkta , k tó re  się oppozycy i n a jb ar­
dziej nie podobały , w ykreślone b y ć  mają. Przy'- 
śli oni zapew ne do tego przekonania, źe dopóki 
ruch  Irlandski W dotychczasow ych zachow a się 
granicach, żadnej szczególnej siły zb ro jne j do 
przy tłum ien ia tegoż ru ch u , od  oppozycy i nie 
otrzym ają. A le czyli o p pozycya  dobrze się 
p rzez  to  w  oczach Anglii zak azu je , to  rzecz 
w ątp liw a, owszem zdaje s ię , że m inisteryuin, 
k tó re b y  się w  Anglii w  sku tek  w zburzen ia 
CFCounellskiego narzuciło , o staćby  się nie mo­
gło. S ir  Jam es G raham  może się n ieco zada- 
leko  posunął w  pią tkow ej sw ojej m ow ie, ale 
w ogóle pow iedział ty lko , co czuje każdy  Szkot 
i A ng lik : że w szystko, cokolw iek się uczyniło, 
od r. 1 8 2 9 . dla Irlandczyków  w yznania kato ­
lickiego bynajm niej się do  uspokojenia k ra ju  
tego nie p rzyczyn iło . T o  praw da, źe niejedno 
jeszcze uczynić należy ; ale też każdy  jest p rze­
konanym , że to w szystko  osiągnąć by ło  m ożna 
w  sposób daleko  łagodniejszy, i źe zw łoka w ca­
le postępow ania O ’C onnela n ie  uniew innia. 
Zdaje się n aw e t, źe g d y b y  rząd  po zam knięciu 
Izb  przym uszonym  się b y ć  w idział sam ow olnie 
praw o  p rzestąp ić, dla u ratow ania k ra ju  od po ­
w stania , uw oln iłby  go Parlam ent od  wszelkiej 
odpow iedzialności. M ogliby  oni już i te raz  
w ięcej nabyć siły', ale o p ó r p rzed łu ży łb y  p o ­
siedzenie na kilka miesięcy, a o b rad y  bardziejby

ty lko  jeszcze lud  Irlandsk i rozdrażn iły . W s z a k ­
że rząd w cale n ie  p ró żn u je , i jakkolw iek  bez­
piecznym  mniema się b y ć  O ’C onne l, o toczony  
on jest siecią, w k tó rą  go za najm niejszem  p o ­
ruszeniem  w raz  z w szystkiem i pom ocnikam i 
ułow ią.

S p ra w y  H iszpańskie m ocno tu  w szystk ich  
za jm ują, pom im o iż głów nie na Irlan d y ą  uw aga 
jest zw rócona. W  ogóle zgadzają się tu  n a  
pochw ałę , jaką w czoraj w ieczorem  oddał Reel 
rządow i E sparte ry , i nie ścierp ianoby  na żaden 
sposób, ab y  się F rancuz i bezpośrednio  w sp ra­
w y  H iszpanii wmieszać mieli. Aż nad to  łatw o 
znajdu ją tu  w iarę zaręczenia dziennika M o r ­
n i n g  C h r o n i c i e ,  k tó ry  g łosi, że F rancuzi 
nie szczędzą złota, ab y  ty lko  przekupić w ojska 
i w p ływ  swój ustalić, lubo  T i m e s  i inne dzien­
niki m inisteryalne w yraźn ie tem u zaprzeczają. 
Z resztą b a rdzo  w ygodną jest w ym ów ką, że sto­
sunki Irlandsk ie  znaczną llotę na m orzu A tlan- 
tyckiem  w ystaw iać nakazują.

L  i m e r  i c C h r o n i c i e  o p o w iad a , że w  cza­
sie ostatniego poruszenia repealskiego w  C o rk , 
żołn ierze p ro testanccy  znajdow ali się na służbie 
kośc ie lnej, katoliccy zaś musieli pozostać w  k o ­
szarach. —  D u b l i n -  J o u r n a l  zap ew n ia , że  
pom iędzy  oficeram i floty, aw ansow anem i za te ­
raźniejszego m in isterstw a, jest ty lk o  je d en  Ir­
landczyk .

Z N e w - J o rk  donoszą, że w ojsko  m exykań- 
skie poniosło klęskę w  Y ukatan.

Xżę W e l l i n g t o n  w ezw ał w szystk ich  do- 
w ódzców  p u łk o w y ch , a b y  m u podali listę I r ­
landczyków , w  ich pu łkach  służących. U czyn ił 
to  X iążę, jak  tw ie rd zą , dla teg o , ab y  w  razie 
w ybuchnięcia niespokojności w  Ir la n d y i, w ie ­
dzieć, k tórych  pu łków  na uśm ierzenie ro zru ch u  
użyć będzie musiał.

O  tryum falnym  n ie jako  w jeżdzie O ’C onnel- 
ła do  m iasta N euagh w  H rabstw ie T ippera ry , 
donoszą gazety irlandskie następujące szczegó ły : 
Cała okoliczna ludność począw szy  od T hurles 
do  N enagh , w  przestrzeni 2 4  mil ang. (b lisko  
5 mil uiem.), opuściła sw oje chaty  dla p rzy jęc ia  
uw ielbianego A gitatora głośnemi radości o k rzy ­
kam i i odprow adzenia go aż do ostatniego m ia­
sta. K iedy  4 mile ang. od N enagh p rzy jm o ­
w ała go deputacya obyw ate lska , zgrom adzone 
m assy ludu  w ynosiły  już 1 0 0 ,0 0 0 . P rz y  w je - 
ździe do m iasta, o godz. 2. po  południu , natłok
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by l tak wielki, ze z trudnością tylko można się 
b y ło  poruszać, Przyczem grało 6 orkiestr 
związku wstrzemięźliwości, tysiące głosów wo­
łały vivat! wszystkie domy były zielono przy­
b rane  i ze wszystkich okien powiewały chustki 
i chorągwie. * W łaściwem  miejscem zgromadze­
nia było wzgórze o 2 mile ang. za miastem. 
W ielu  z obecnych przybyło na to zgromadze­
nie aź o  1 5 —20 mil. Co za ogroinua radość, 
kiedy osw obodziciel, któremu ciągle tow arzy­
szył Pan Sleele, ukazał się na wielkiej dla mó­
wiących urządzonej mównicy przed niezliczoną 
massą ludzi! »Co na to powie B obby Peel?« 
zaw ołał O ’Connell, gdy P. Scanlan, Proboszcz 
katolicki z Nenagh, przywitał go jako „oswobo- 
dziciela Irlandyi, godnego nieograniczonego za­
ufania i nieograniczonej wdzięcznością i zara­
zem złożył mu 65  f. szt. jako część składki re~ 
pealskiej z parafii Nenagh. „Żaden kraj (mówił 
dalej), tylko Irlandya.może wystawić tak wiel­
ką silę fizyczną z tak zupełną spokojnpścią, tyle 
w ładzy z tak małą skłonnością do użycia jej na 
złe; żaden inny kraj nie m ógłby postaci ludz­
kiej w tak olbrzymich okazać stósuukacb, a je- 
duak przytem tyle objawić niechęci do nadu­
życia te j s iły  o lb rz y m ie j. P ow iem  Panu Peel, 
ze lepiej będzie dla niego, jeżeli nas samym so­
bie pozostawi, a Xięciu W ellington dam radę, 
aby  się o nas nie troszczy ł; bo i tak ta ogromna 
massa nie popełni ani jednego gwałtu. Tak jest, 
Peel i W ellington niech tylko przyjdą i policzą 
nasze nosy , mój przed wszystkiemi, i zapytają 
się czego chcemy. Żądamy zerwania unii i ir- 
landskiego Parlamentu i postanowiliśmy, aby  Ir- 
landyą rządzili tylko Irlandczycy, John  Buli 
(Anglicy) werbują swoich do wojska, dając im 
po szylingu; ja przeciwnie werbuję repealów, 
biorąc od nich po szylingu. N ic bardziej prze­
ciwników naszych nie przeraża jak ten szyling 
i człowiek za nim, bo to dowodzi naszej deter- 
minacyi.-r — »Są tu jacy teototaliści?« (k tó ­
rzy  zobowiązali się nie pić żadnych trunków  
prócz herbaty), zawołał nakoniec. Las rąk pod­
niósł się wśród ogromnego krzyku. „Tak jest, 
to poruszenie zapowiada saskiej (angielskiej) 
Izbie skarbow ej stratę nie jednego miliona ro ­
cznych dochodów; nam zaś zwiastuje, że dopó­
ki tak trzeźwemi pozostaniemy, nie będziemy 
zagrożeni niebezpieczeństwem, abyśmy prawo 
przekroczyli. A zatem tylko stale i wytrwale,

moi uczniowie, a w końcu musimy odnieść zwy­
cięstwo.,, Po tej mowie przemówił Biskup 
Kilłaloe, D r. Kennedy, zachęcając do połączenia 
się z repealami.

L ady  Jane  Colville, wdowa po Generale Sir 
G. Colville, utraciła życie smutnym przypad­
kiem. Ta dama, chcąc zapieczętować list, p0_ 
stawiła świecę przy swoim taborecie i w tejże 
chwili suknie jej ogarnięte zostały ogniem. Mi­
mo skory ratunek, dany p IZez córkę Lady i 
dom ow ych, nie wprzód ogień zdołano ugasić 
az kiedy ta dama była ,uż okropnie opalona’ 
Umarła w straszliwych cierpieniach. Okoliczno­
ścią prawdziwie godną zastanowienia jest, że 
zm arły jej małżonek, długo przed zgonem, miał 
ciągle przeczucie nieszczęścia, które się zda­
rzy ło , i nigdy nie pozwalał, żeby zapalano 
ogień na kominku sypialnego pokoju Lady. 

H i s z p a n i a .
Z M a d r  i t u , d. 12. Czerwca, 

Przedwczoraj wieczorem rozeszła się pogło­
ska, ze mieszkańcy Saragossy powstali przeciw 
rządowi Espartery. Ponieważ sam Regent zda­
je  się podzielać to zdanie, że wypadek fen po- 
koj całego zakłócić może państw a, wystawić 
sobie łatwo można, że strach opanował wielki 
większą część miasta. Lecz wczoraj ogłasza­
no po ulicach sprawozdanie Generała-Kapitana 
Aragonii, Seoane, które nieco uspokoiło umy­
sły. Banda tylko bowiem mała rokoszan opa­
nowała plac przed katedrą, Ayunfamienło i dc- 
putacya była zgromadzona, lecz o 4tej zrana 
łatwo ją rozpędzono. Generał donosi w koń­
cu : Nie mam dość słów do opisania entuzva- 
zmu i odwagi, jaką wojsko, milicya narodowa 
i mieszkańcy przy  tej sposobności okazali. « -  
Łamano wdęc sobie nad tern głow ę, kto byli ci .  
rokoszanie, kiedy w ojsko, milicya i obywatele 
byli razem przeciwko nim.

Dzisiejsza poczta dokładniejsze nam z Sara­
gossy przywiozła wiadomości. W  nocy z gg0 
ex deputow any Quinto (poufały przyjaciel Olo- 
zagi i przed rokiem jeszcze szef jednej sekcyi 
w ministeryum spraw wewnętrznych) stanął na 
czele 50  ludzi, uzbrojonych w flinty, pistoletv 
sz ty le ty , mianujących się być stronnikami In­
fanta Don Francisco i sprowadzi} z domów ich 
gwałtem kilku alkaldów do ratusza, gdzie ich 
przymuszono do zwołania całej rady miejskiej, 
która chcąc nie chcąc musiała podpisać przędło-
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zoną sobie p ro k lam acją . In n y  oddział sp isko­
w ych  opanow ał tymczasem 6 dział narodow ej 
m ilic ji i ustaw ił się na placu katedralnym  (p ła ­
za de Ja Seo) p rzed  ratuszem . O  godzinie 9. 
rano  uderzono generałm arsz, zgrom adzona mi- 
licya dow iedziaw szy s ię , k to  są ci spiskow i, 
żądała pozw olenia niezw łocznego na nich na­
tarcia. Pan Q uin to  udał się w raz z członkam i 
A yuntam iento do szeregów  m ilicyi z p roklam a­
c j ą ,  lecz tu  go szczęście opuściło , skoro  się 
bow iem  radzcy  miasta w idzieli uw olnieni z pod  
jego w ładzy , ośw iadczyli, ze by li przym uszeni 
ty lk o  do podpisania tej p rok lam acy i, lecz ją 
teraz głośno potęp iają  i chcą porządku  i poko ju , 
( jen e ra ł Seaone kazał teraz ogłosić miasto w  
stanie ob lężenia, złączyć się w ojsku  z milicyą 
i  w ezw aw szy buntow ników  dw a razy  do pod­
dania się postanow ił na nich uderzy ć. M ili­
c j e  n arodow e rozpoczęły  ogień i w krotce o- 
czyśc iły  ulicę miasta z n iespokojnych  gości, 
k tó rzy  w ucieczce szukali ocalenia. Lecz ka- 
w alerya  poszła za niem i w pogoń i 3 7  zabrała  
w  niewolą. R eszta może w liczbie 10  lub 12  
uszła. S pokojność zupełn ie p rzyw rócono .

Z innych  stron pó łw yspu  zaś sm utniejsze o- 
deb ra liśm j' w iadom ości.

W  G ranadzie  cała ludność b y ła  8go gotow ą 
do  staw ienia czoła w o jsku  nadchodzącem u pod  
dow ództw em  G enerała A lrarez. P orob iono  ba­
ry k a d y  i uzb ro jono  w szystkich obyw ateli. D o- 
w ódzcę a r ly le ry i, jednego Pułkow nika i dw óch  
K apitanów  aresztow ano jako  pod ejrzan y ch  i o- 
sadzono  w A lham bra. K ilkunastu  podoficerów  
z pułku A sluryi posunę ła  Ju n ta  na stopień po­
ruczników . R ozgłoszono, że w  M aladze ocze­
ku ją francuzkiej fregaty, k tó ra  ma p ro n u n ey a - 
m iento w spierać. L iczba gotow ych  i chętnych  
d o  boju  dobrze  uzbro jonych  żołnierzy  i m ilicyi 
znajdu jącej się w mieście w ynosi do 3 0 0 0  lu ­
dzi , około 5 0 0 0  zaś czeka w olicach miasta 
na w ojsko G enerała  A lvarez.

Z B a r c e l o n y ,  dnia 13. C zerw ca.
O sta tn ie  w ypadk i zaszłe w  naszem  mieście 

poprzedzane b y ły  burzeniem  się um ysłów  przez 
k ilka ty g o d n i; m assy ludu  i robo tn ików  w łó ­
czy ły  się po  całych nocach i dniach po  ulicach 
i dziedzińcach publicznych  naradzając się nad 
środkam i przedsięw ziąć się m ająceini; to  samo 
rob ili rzem ieślnicy i rad a  miasta. G enerał-K a- 
P 'ta n  C ortinez nieprzyjaciel w szelkich środków

gw ałtow nych trzym ał przez długi czas w ojsko 
i oficerów  w  koszarach niepozw alając im w y­
chodzić na m iasto, a to dla uniknienia w szel­
kiego ścierania się z mieszkańcami. M iała w ięc 
p a rty a  rew olucyjna zupełną w olność działania. 
Podczas w ięc, gdy  centralna Ju n ta  w  S abadell 
w szelkich używ ała środków  do podburzen ia  
tem  większego um ysłów , u tw o rzy ła  się w  sa­
mem mieście Ju n ta  ludu , i ta ob ję ła  rząd y  B ar­
celony  pod przew odnictw em  brygad iera  C astro  
męża m ającego rów nie u ludu  jak  w ojska wiel­
kie w zięcie i m iłość; p rzy ją ł on ten urząd zre­
sztą ty lko  za pozw oleniem  G en e ra ł-K a p ita n a . 
G enerał C o rtin e z , m ając wszelkie stosunki z  
Ju n tą  centralną p rze rw an e , bez p ien iędzy  d la  
w ojska i żyw ności, i n ie mogąc po  w ypędze­
niu Z u rbano  zresztą w iele na nic rachow ać, 
stara ł się w szelkiem i sposoby  utrzym ać się w  
stanow isku neufralne'm . Ale i to stało się d la  
niego w kró tce n iepodobnem . P odburzan i p rzez  
em issaryuszów  podoficerow ie , nam ówili w  
kró lce  do pow stania żo łn ierzy ; dnia 11 go p o ­
brata li się oni z ludem , przez co przym uszony  
został C ortinez , n iechcąc, ab y  przyszło  do  
k rw i rozlew u pom iędzy częścią w ojska pozo ­
stałego w  w iernośc i, a insurgentam i p rzystąp ić  
do pronuuciam iento. W  kro tce rozgłosiło  się 
to  po  całem mieście. D ziś czytało  pospólstw o 
już proklam acyą G enerała K apitana na ulicy, 
a stąd radość n iesłychana, o k rzy k i, śp iew y  
i tańce. B arcelończycy  pomścili się w reszcie 
na E sp arte rze , jego żołnierze są na ich stronie, 
m iasto cytadella i załoga w  ich są m ocy. Żoł­
n ierze nie są już w koszajach  w ięcej trzym ani, 
na publicznych  m iejscach po b ra te rsk u  podają 
obyw atelom  rę c e , a ci ściskają sw ych  braci, 
że połączyli się ze spraw ą lu d u , lu d u , k tó ry  
ich w  pocieczoła żyw i i p rzyodziew a. R a d a  
m unicypalna po odbytem  solcnuem  nabożeń­
stw ie na podziękow anie B o g u , że spraw a lu d u  
odniosła zw ycięstw o , w ydała  odezw ę do  mie­
szkańców  kończącą się temi s ło w y ; » Niech 
ży je K onsty tucya , niech ży je  Izabella II., n ie­
podległość narodu  i najw yższa J u n ta .« C e n ­
tralna J u n ta ,  k tó ra  się b y ła  do M anresa, m ia­
sta liczącego około 2 0 ,0 0 0  m ieszkańca p rze­
n iosła , w róciła  się do B arcelony  napow ro t. 
W  cytadeli M ontju ich  oddano dow ództw o nad 
wojskiem  liniow em  P u łkow nikow i P u jo l, p o ­
siadającem u zaufanie ludu.
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O  powstania w W alencyi wiemy tylko co 
następuje: Na wiadomość o powstaniu wReus 
i Barcelonie milicya narodowa porwała się je- 
dnozgodnie do broni. — General - Kapitan 
Z a a l a  z swe'j strony zgromadził swe woj­
sko, lecz nieśmiał uderzyć na milicyą i stał 
tylko naprzeciw niej w szyku bojowym prawie 
przez dzień cały, bo wiedział, że żołnierze 
nie myślą teraz tak. jak przeszłego roku myśleli 
i spodziewał się, że niebędą chcieli na współ­
braci, na milicyą narodową dawać ognia i krew 
rozlewać za sprawę Espartery. W  krotce ro­
kosz otrzymał górę i część wojska przeszła na 
jego stronę. Pospólstwo dopuściło się kilku 
dzikich występków,, między innemi, polity­
cznego szefa W alencyi Gamacho, jednego z 
głównych stronników Espartery, którego de­
spotyczne rządy przeklinano wraz z kilku jego 
agentami zamordowano.

T u r c y  a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 7. Czerwca.
C. K. Rossyjski Generał Baron Lieweu o- 

puścił naszą stolicę udając się przez Belgrad i 
W iedeń do Petersburga.

Choroba Reschida Baszy, którego paraliż 
ruszył, narobiła wiele uiespokojności, za po­
mocą wielu dopiero europejskich lekarzy, zdro­
wie polepszyło mu się nieco. Ponieważ stan 
zdrowia jego, nie pozwala mu się udać do 
Adryanopola, dokąd go przeznaczono, myślą 
tu już o jego następcy.

Dla przekonania się o stanie armii, i o ile jest 
w stanie manewrować w większych massach, 
postanowiła Porta założyć trzy obozy, w Kon- 
stantypolu, w Scutari (w Azyi mniejszej) i 
w  Adryanopolu, W  dwóch pierwszych chce 
Sułtan sam się osobiście o postępie wojskowo­
ści przekonać.
Stany Zjednoczone Ameryki północnej.

Z M o n t e v i d e o ,  dn. 20. Kwietnia.
Angielski Kommodor Purvis, porozumiawszy 

się z zagranicznemi Konsulami wezwał argen­
tyńską eskadrę blokującą Montevideo, aby się 
oddaliła, gdyż postanowionej w dniu l.K w iet. 
blokady miasta nie uznaje. Montevideo oświad­
czyło bowiem, ze gdyby obce mocarstwa blo­
kadę uznać miały, miasto zmuszonemby było 
wydalić wszystkich cudzoziemców, którzy w o- 
fcronie nie mają udziału. (Ich liczba wynosi 
około 30,000 ludzi.)

Rozmaite wiadomości.
Z B e r l i n a .  — Donoszą z K r ó l e w c a ,  że 

roboty ziemne około budowy tamecznej twier­
dzy znacznie postępują.

— W edług wiadomości z Jerozolimy z dnia 
2. Maja, Xiążę Pruski Albrecht przybył tam d. 
30. Kwietnia przez Suez i Gazę.

Z P o z n a n i a .  — Gazeta niemiecka tutejsza 
z dnia 28. Czerwca (Nr .  1 4 8 .)  zawiera pię­
knie napisaną i treściwą rozprawę JP. Jakóba 
K r a u t b o f r a  pod napisem: J e ż y k  p o l s k i  
j a k o  j ę z y k  S ą d o w y .

—  — "Dziennika domowego* wyszedł Nr. 
13. i zawiera: 1) Zdania nauczyciela wiejskie­
go o szkołach miejskich. 2) Co ją jeszcze wią­
zało. Powieść Luciana Siemieńskiego. 3) Z 
Osteologii. Pierś. 4) W  korrespondencyi z Pa­
ryża. Wiadomości o Generale Rybińskim i je­
go sztabie i o czynie pięknym jednego Francu­
za względem Polaków w departamencie de la 
Mayenue. 5) Rozmaitości. Mody i Objaśnie­
nie ryciny. — Dołączony do tych znowu jest 
spis rzeczy i okładka Dzień. dom. za r. 1842.

» P r z e w o d n ik a  r o ln ic z o  -  p r z e m y s ło w e g o  « W

Lesznie wychodzącego, Nr. 22. opuścił prassę 
i zawiera: Igrzyska Gostyńskie z dnia 7. Maja 
1843. — Sprawozdanie z posiedzenia gospo­
darzy i weterynarzy d. 27. Stycznia r. b. odbv- 
tego w auli królewskiej weterynaryi w Berlinie, 
i t. d. —- Kółki do drzewek owocowych. — 
Sposób na wytępienie szczurów i myszy. — 
W ytępienie myszy wpołu. —  Ruchadlo, zgłę 
biacz i brona bruzdowa (z  rysunkiem). — 
Obwieszczenie. —  Doniesienie o dziełku: 
kmiotku polskim.

W  W r o c ł a w i u  wyszła n o w a  e d y c y j a  
ważnego bardzo dzieła pod tytułem : Postylla 
katolicka mniejsza, to jest: Krótkie kazania, 
czyli wykłady śś. Ewanielij na niedziele i świę­
ta całego roku, napisana w r. 1579. przez ks. 
Jakóba W ujka z W ągrowca, teologa Towa­
rzystwa Jezusowego, a teraz na nowo według 
wydania krakowskiego z 1617. roku przedru­
kowana.

Z W a r s z a w y  dnia 24. Czerwca. —  Sła­
wny śpiewak Rubini przejeżdżał onegdaj przez 
W arszawę, jadąc z Petersburga do Mcdyolanu, 
dla zebrania artystów opery.
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G a z e t a  P o w ,  A u s z b .  zawiera w dwuch 
ostatnich numerach sprawozdanie szczegółowe
l)r. von Ma d a j ,  byłego Professora prawa w 
D o r p a c i e ,  dotyczące smutnych na Uniwersy­
tecie wspomnianym w Listopadzie r. z. zaszłych 
wypadków i prześladowania, doznanego przez 
Professor. Ulmann i Bunge.

S e r b i a .  —  Żaden krajnie ściąga obecnie 
większej na siebie uwagi całej Europy, jak pro- 
wincye nad dolnym Dunajem, jako to : Serbia, 
Mul tany, Wołoszczyzna. Ziemia tych krajów
płodna, może się pokryć najobfitszym plonem, 
bvleby tylko gorliwie była uprawianą, ale nie­
stety mieszkańcy tamtejsi stawiają opór postępo­
wi, barbarzyństwo nie ustępuje, kryje się tylko 
pod formy powierzchownej ogłady. Kraj ten 
może wyżywić milion ludności więcej, niż ma 
teraz. Zamiast puszczać się na osiedlenie do 
dalekiej Ameryki, byłoby daleko korzystniej 
osiadać w tych krajach, gdyby tylko znano tam 
miłość bliźniego i szanowano godność człowie­
ka. Lecz na nieszczęście tak się nie dzieje! 
Z kmiotkiem obchodzą się jak z niewolnikiem, 
wszyscy ubiegają się pracę jego w pocie czoła 
podejmowaną zwracać na swoję korzyść. Nie 
masz tam bezpieczeństwa majątku, wszędzie sam 
tylko ucisk i zdzierstwo.

R e l i g i j n e  p o j ę c i a  w C h i n a c h .  Pewien 
angielski oficer, który odbywał kampaniję chiń­
ską, pisze, że widział w chińskiej świątyni ko­
losalną boginię z d z i e c k i e m  na ręku. Chiń­
czycy równie jak Chrześcijanie, mają matkę — 
dziewicę. W yż spomniony oficer porównywa 
ten obraz z madonną pęzla San Sisto, rozumie 
s ię ,  że co do piękności w wykouauiu, pierw­
s z y , ustępuje drugiemu.

P R O C L A M A .
Niewiadomi sukcessorowie i spadkobiercy 

2) zmarłej na dniu 7. Lutego 1841. tu na sa­
letrze Anny z Kellerów Balduin, której 
spadek 7 fa l.  11 fen. obejmuje,

2) wedle podania w roku 1784 w małej Ko- 
łndzie jako wlódarz zmarłego W ojciecha 
Olenskiego, którego spadek 29 Tal. 4 sgr. 
1 fen. obejmuje,

3) za zmarłej w dniu 23. Lipca 1841. ogłoszo­
nej Korduli z Kilanowiczów Mozelewskiej, 
której spadek 38 Tal. 14 sgr. 10 fen. obej-
muje, „

4) zmarłego około 1799. w tutejszym l  ran- 
ciszkanskim klasztorze proboszcza Macieja 
Stobinskiego z Góry, którego spadek 9Tal. 
27 sgr. 2 fen. obejmuje,

wzywają się niniejszem, ażeby się przed, albo 
najpóźniej w terminie

dn i a  23. G r u d n i a  1843. 
w Sądzie na piśmie albo osobiście zgłosili i ich 
prawo do spadku wykazali, albo spodziewali 
się, iż zgłaszającemu, lub w razie gdyby się nikt 
zgłosić niemiat, Królewskiemu fiskusowi spadek 
ten do wolnej dyspozycyi oddanym zostanie i 
ten,  którenby się po nastąpionej prekluzyi do­
piero zgłosić miał, bliższy albo równo bliski 
sukcessor wszelkie jego działania i dyspozycye 
zatwierdzić i przyjąć obowiązany, i od niego 
ani złożenie rachunków, ani zwrót czerpanych 
korzyści żądać niemoźe, ale raczej tylko tern 
kontentować się musi, co naówczas jeszcze z 
tegoż spadku zbędzie.

Inowracław, dn 15. Lutego 1843. .
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

Dnia 3. Lipca r. b. o godzinie 7mej wieczor­
nej walne zebranie kasyna polskiego poznań­
skiego.

W ieś szlachecka, 4 mile od Poznania a jednę 
milę od szosy leżąca, w d o b r y m  gruncie i z do- 
statecznemi łąkami, jest z wolnej ręki do naby- 
cia. Dalsze warunki udzieli poddisany na fran­
kowane listy.

Poznań, dnia 30. Maja 1843. r.
G. E. R o g g e n  w hotelu Saskim.

o b w i e s z c z e n i e .
Dnia 3. Lipca r. b. sprzedawane będzie w wsi 

C h w a ł k o w i e ,  w interesie pozostałości Ł u ­
k a s z a  W o ł ł o w i c z a ,  przez delegowanego 
naszego Ur. Gillischewskiego Sędziego, plus- 
inventariuin, t. j. owce i ,inne żywe i martwe 
iuwentarze, które przy retradycyi dóbr Chwał­
kowa i Kołacina na rzecz pełnomocnika dzie­
dziczki znajdować się będą, za gotową zaraz 
zapłatą, co się niniejszem upowszechnia.

Szrein, dnia 19. Czerwca 1843.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o  - mi e j sk i .

§!
X bX
X
X
X
X
X
XI

Howy mahoniowy forte­
pian w ksataleie skrzydła.
o 7 oktawach, z prawdziwemi angielskie 
mi stronami stalowemi, najpełniejszym 
d ź w i ę k i e m  dzwonnym, u nóg walce, 
bardzo trwale budowany, stoi razem 
z pudłem w hotelu Saskim w Pozuaniu 

w na przedaź za tanką cenę
j 1*5 Tai.
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p Wielka aukcja porcelany.
P  W  dniach 28. i 29. C zerw ca i 1. L ipca 
^  1843 przed po łudniem  od godz. 9. do  12., a 

z południa od  3. do  6. w w i e l k i e j  s a l i  
hotelu  Saskiego p rz y  W ro c ław sk ie j u licy  
sprzedaw ać będzie  podpisany  znaczną 
ilość p raw dziw ej porce lany  z K ról. B er­
lińskiej rękodzielu i w y ro b ó w  po rce lan o ­
w ych  za go tow ą zaraz zapłatą najw ięcej 
dającem u w  grube'j m onecie P rusk iej.

P rzed  południem  sprzedaw ane b ęd ą : 
b ia łe  naczynia do  kaw y, herba ty , sto łow e 
i rozm aite a r ty k u ły , tudzież z łocone na­
czynia do k aw y  i h e rb a ty ; p o  po łudn iu  
z łocone i m alow ane naczynia do k aw y  sjfe  
i herbaty . P rócz tego przedaw ać się bę- ¥  
dzie zaw sze po połudn iu  n o w o - g ł a d k i  W  
s e r w ' i s  s t o ł o w y  f o r m y  a n g i e l s k i e j  5$ 

^  n a  1 2  o s  ó b  ; rów nież rozm aite  b ia łe  | |  
H  po rce lany .

§■ Porcelanę m ożna codziennie zrana od  •£
godziny  7. do 9. obaczyć.

J .  J .  M e y e r .

F o rtep ian  jest tanio do  sprzedania pod  Nr. 9. 
u lica W ro c ła w sk a  na lszern  piętrze.

-}• 555 N a  k r ó t k i  t y l k o  j e s z c z e  c z a s  1  
f! *mrm m ojego w te'm  mieście p o b y tu  z s k ł a -  
® —  d e m  t o w a r ó w  m o d n y c h  d l a  

— ■ m ę ż c z y z n ,  polecam  się szczegól- 
—  niej w  czasie kon trak tów  Św. J a ń -  
? ■  skich obecnym  tu  z p row incji osobom . 
!®5 S kład  ten obejm uje m a t  e r y  e  n a  

s p o d n i e ,  k a m i z e l k i ,  s z l i p s y ,
+  s z a l e ,  c h u s t k i  n a  s z y j ę ,  p r a w ­
ni d z i w ę  W s c h o d n i o  - i n d y j s k i e  
® — ■  c h u s t k i  d o  n o s a ,  r ę k a w i c z k i ,  
f  ^ 5  j e d w a b n e  p o ń c z o c h y ,  s z e l k i  
£  555 ( s z l e j k i ) ,  s z l a f r o k i  ( u b i o r y  
f  mmm n o c n e ) ,  l a t o w e  s u r d u t y ,  m e -  |  
® —w  k i n t o s z e ,  k a p e l u s z e  a l a R e s - J *
*  555  s o r t  i  c z a p k i ,  p o t r z e b y  n a d  
i  55S p o d r ó ż e  s r e b r n e  i a n g i e l s k i e  (i 
ę, 555 p l a t y r o w a n e ,  ja k o  tez w iele in- 

55*5 nych  do  tego w ydzia łu  należących 
+  artykułów .

W. I jCV*h <h a l ,  
f  n ad w o rn y  liw erant z B erlina , mieszka-
® ją cy  w  Starym ry n k u  N r. 5 6 . u  Iiandlu-
® jącego meblam i P. P l o k ,  pod le  kupca
§  P ana T  r  a g e r.

W e  czw artek  dn. 29 ..C zerw ca 1843 : W ie lk i 
k oncert og ro d o w y  na Szelągu. P oczątek  o g o ­
d z i n i e ^ ________

M agazyn m ebli z j e d n o c z o n y c h  s t o l a r z y  
w  starym  ry n k u  N r. 81. (nap rzeciw  głów nego 
odw achu  na ukos) poleca sw e zasobow e m eble 
każdego rodzaju  w w szelkich gatunkach , tu ­
dzież ro b o ty  zw ierciadlane i w yściełane, w  naj­
rze te ln ie jszych  i najum iarkow ańszych  cenach.

^  Świeżego L im burskiego sera śm ietan 
^  kow ego sztuka po  5  sg r., najlepszych  so- 
^  czystych  M esseńskich c y try n ,  z najpięk- 
^  n iejszych sztuka po 8 fe n ., najlepszych
>  soczystych  ponsow ych M esseńskich apel- 
^  cyn nad e r tan io , najprzedniejszej oliw y 
^  P row anckiej kw arta  po  20 sg r . , fu n t po
>  1 0 sgr., zielonych pom arańczy  sztuka po 
^  1 sgr. 3 fen ., bardzo  d o b ry ch  sardelów  
^  funt po  6 sg r . , najprzedniejszego B run-

św ickiego sa lsesonu , św ieżych Elbląg- 
^  skich m inogów , m arynow anego w ęgorza 

i je s io tra , św ieżego tłustego w ędzonego 
łososia funt p o  11 sgr. i św ieżych sardines 

^  a 1’huile dostać m ożna u
J ó z e f a  E p h r a i m ,  W o d n a  ulica Nr. 1.

Kurs giełdy Berlińskiej.
k u r a n t

D n ia  26. C zerw ea  1843.
p?C.

p ap ie­
ram i.

g o to w i.
zna.

O b lig i d łu g u  sk a rb o w e g o  . . f J 0 3 £ 103%;
l ’r. aug. o b lig a c je  1830. . . 4 103%-
O b lig i prem iów  handlu  m orsk . — 93%- 92%-
O b lig i K u rm arcb ii . 102 _
B e r liń sk ie  o b lig . m iejsk ie 3!j 103%-
O d ań sk ie  dito w  T ..................... 48 _
Z a ch od n io  - Pr. l is ty  zastaw n e 3% 102% 102%-
L isty  zast. W .  X . P o zn a ń sk ieg o 4 106%- 106%-

dito d ito  dito 3':. 102 W-
W s c h o d n io -P r .  l is ty  zast. .2

3'i
i

103%-
P o m o rsk ie  d ito  • • . . * * 3‘, _ 102%-
K u r- i J iow om arcb , d ito  1 !

2
3-j 103 — L

S z lą sk ie  d i t o ..............................
A k c j e

£ 102%- 101%.

K o le i B e r liń sk o -P o czd a m sk ie ; 5 139%- 138%-
dito  dito ak cje  a p rioris 4 103%- 103'%

K o le i M agd eb u rsk o  - L ip sk ie j — — _

dito  d ito  a k c je  a  p r io r is  . 4 104 ____

K o le i  B e r liń sk o -A n b a ltsk ie j — 138 137
dito_ d ito  a k cje  a p rioris . 4 103%-

K o le i D u sse ld o r f. -E lb e r fc ld . 5 78%- 77%-
dito  d ito  a k c je  a p rioris . 4 94%-

K o le i n a d reń sk ie j  . . . . ■ 5 77 76
dito  d ito  a k cje  a p rioris . 4 95% ___

K o le i B e r liń sk o  - F rau klu rt. 5 125 ,

dito dito a k cje  a prioris . 4 104%- ___
K o le i Ś lą sk , g ó r n ..................... 4 — 114%-
F ry d ry ch sd o ry  . . • • • . — 13%- 13%-
In n e m on ety  z ło te  p o  5 ta l. — 13

3  1
12%-

D i s c o n t o ........................i i , — 4 '


